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H on arch ya  A ustriacka .
R zecz urzędowa.

Dzisiejszy Dodatek urzędowy zawiera ogłoszenie licytacyi 
w drodze ofert na dostawę materyału do utrzymania gościńców era- 
ryalnych w lwowskim okręgu namiestniczym na rok  jeden albo na 
trzy lata. Zwraca się na to uwagę przedsiębiorców.

Lwów 6. czerwca 1857.

Sprawy krajowe.
(Z araza na b yd ło .)

L w ó w .  3. czerwca.  Według wykazów przedłożonych w dru
giej połowie miesiąca zeszłego pojawiła się zaraza bydła rogatego 
w dalszych trzech miejscach, a mianowicie w Dobrowlanach i Uściu 
odwodu stryjskiego, tudzież w Ulicznem z przysiółkiem Gassendorf  
obwodu Samborskiego.

Natomiast uśmierzono zarazę w 28. miejscach, a to :  w Stań 
ko w ie ,  Błoniu należącym do Siohódkiy w Daszawie,  Wierczanach ,  
Derżowie, Faliszu, Stryhaucach,  Wolicy, Stulsku,  Koniucliowic, Troś-  
ciańcu,  Chromohorb ie , Błoniu ad Lubieńce i Bereżnicy obwodu 
s tryjskiego,  w Gajach niżnych, Drohobyczy , Wróblowicach i Lipo- 
wicach, Raniowicach, Słochini, Szwydce należącej do Opar, w Sta-  
nile, Mszańcu,  Nowosiółkach i Michałowicach obwodu Samborskiego, 
tudzież w stołccznem mieście Lwowie.

Liczba miejsc zarazą dotkniętych zmiejszyła się w całym 
okręgu namiestniczym w porównaniu z liczbą wykazaną 15go z. m.
0 25 , a teraz istnieje zaraza jeszcze w 19 miejscach,  z czego na 
obwód stanisławowski , brzeżański  i lwowski przypada po jednem 
miejscu, 10 na obwód stryjski a 6 na Samborski.

Od czasu przedostatniego raportu ustała zaraza zupełnie w ob
wodzie sanockim i przemyskim , a w liczbie 19 miejsc zarazą do
tkniętych i położonych w 5ciu obwodach wspomnionych znajduje się 
12 takich , w których przepisany okres kontumacyjuy jest  już po 
większej części niemal na schyłku. W pozostałych zaś 7miu miej
scach zmniejszyła się liczba bydła zarazą dotkniętego na 28 sztuk
1 spodziewać się należy, że staranne użycie środków zaradzczych i 
zapobiegliwość położą już  wkrótce koniec tej zarazie.
(N ow iny dw oru . — Jcli M ość C esarstw o w  Uaxenburg-n. — Z w łok i A rcyk siężn iczk i 
Zofii. — M ianow anie. — L osow anie daw niejszego długu p ań stw a. — Zgon A rcy k sież -  
niezki Zofii. —  U łask aw ien ia . — N abożeństw o ża ło b n e . —  € .  k . gw ardye w róciły  
zi W ęg ier. —  A rcyk siążę Ferdynand M axymilian z  pow itaniem  Ojca ś w . — Insygnia

koronne w  P ia d /.e .)

W i e d e ń ,  3go czerwca. JJ.  MM. Cesarstwo raczyli  w nie
dzielę, 31. z. m. przenieść rezydencyą swoją do Laxenburga.

Dnia 1. b. m. wieczór o godzinie 10. przywieziono do Wie
dnia zwłoki ś. p. Jej cesarzew. Mości Arcyksiężniczki  Z ofi i  ( F r y 
deryki Doroty Maryi Józefy) , córki J J.  c. k. Apost. MM. zmarłej 
29. maja w Budzie , osobnym pociągiem w asystencyi c. k. pie rw
szego jeiierał-adjutanta, fml. lirabi Griinne i pierwszego ochmistrza 
nadwornego Jej Mości Cesarzowej,  fml. hrabi Nobili.

U dworca  północnej kolei żelaznej przyjął  zwłoki c. k. p ie rw
szy ochmist rz ,  j enerał  jazdy książę Lich tensle in , poczem odwie
ziono je bez wszelkiej wystawności do kościoła księży Kapucynów, 
gdzie po zwykłej ceremonii kościelnej pochowano ciało w cesarskim 
grobowcu familijnym.

—  Minister spraw wewnątrz,nyeh mianował koncypistę Namiest
nictwa , E dw arda  G n iew o sza , komisarzem obwodowym trzeciej 
klasy we lwowskim okręgu administracyjnym.

— Podczas 285 wylosowania dawniejszego długu państwa,  
które przedsięwzięto dnia 2. b. m. na mocy najw. patentu z 21go 
marca 1818 wyciągnięto serye nr. 202,

Serya ta zawiera obligacye kamery nadwornej rozmaitej stopy 
procentowej ,  a mianowicie nr. 47.041 z szóstą częścią sumy kapi
tałowej , tudziez numera 48.276 do 51.066 z całą ich kwotą kapi
ta ło w ą  , tudzież do łączoną  później obligacyę dom ostykałną stanów

karynckich nr,  4.531 po 4% z połową kwoty kapitałowej,  w ogólnej 
sumie kapitałowej 1,235.476 złr. 47 kr. i w kwocie procentowej 
według stopy zniżonej, 24.042 złr. 2 0 %  kr.

Zawar te  w seryi tej szczególne numera obligacyjne ogłoszone 
będą później wykazem osobnym.

— Gazeta peszteńska z 30. maja donosi : „Musimy dziś niestety 
podać sm u tn ą , wszystkie serca głęboko wzruszającą wiadomość o 
zgonie najdostojniejszej Arcyksieżuiczki Zofii. j akkolwiek  przed 
kilku jeczcze dniami wyrażaliśmy nadzieję blizkiego wyzdrowienia , 
podobało się niezbadanej- woli Wszechmocnego , powołać to młode , 
lube kwiecie tak wcześnie do lepszej ojczyzny.

Najdostojniejsza Arcyksiężuiczka zgasła wczoraj,  29go maja o 
KF/ ł  godzinę wieczór.

Jch Mość Cesarstwo, dotknięci najboleśniej tą s tratą  odjechali 
dziś o godzinie lfitej osobnym pociągiem do Wiednia, dokąd najdo
stojniejsza Arcyksieżniczka Gizela odjechała już  naprzód wcześniej
szym pociągiem.

Zaprawdę , jak ciężki grom nieba spada len boleśny wypadek 
na kraj tak wielce uradowany obecnością Najjaś. P a ń s t w a , . . i  j ak  
wszystkie serca zwracały się z uwielbieniem ku Jej Mości Cesarzo
wej, tak leż będą one teraz podzielać szczerze boleść namiłrśeiwszej 
Monarchini ,— bolero, której wielkości żadne pióro skreślić niezdoła,
i lylko serce Maiki pojąć j&»t w sianie.

Zwłoki ś. p. najdostojniejszej Arcyksiężniczki , pozostawione 
tymczasowo w Budzie , b w .siedzicie 31. maja od 10. godziny 
zrana do 4lej  po pnłudn i^ysttHinne publiczni" w kościele para
fialnym c. k. Inirgu, r< f r o n ^ / . K H k  J.  czerwca zrana sprowadzone 
zostaną do dworca kniei peszleńskiej,  zkąd- osobnym pocineUm prze
wiezione być mają do Wiednia /4

— Jego c. k, apost. Mość raczył  .łajwyższem postanowieniem 
ddto. Buda, 23. maja r. li dozwolić najłaskawiej węgierskie:...: wy
chodźcy politycznemu, Szczepanowi Gorovc zGattai  bezkarnego po
wrotu do kraju i znieść oraz konfiskatę nałożoną wyrokiem sądu 
wojennego na jego majątek. Równocześnie raczył  Jego Ces. Mość 
opuścić najłaskawiej t rzem mniej skompromitowanym więźniom w De- 
breczynie całkowicie, a jednemu częściowo zasądzoną karę.

rJL B u d y  piszą pod dniem 31. maja. „Dziś przed południem 
o godzinie 9 %  odprawiono ceremonię kościelną nad zwłokami naj
dostojniejszej Arcyksiężniczki Zofii. Kaplica burgu była wybita czer 
wonym adamaszkiem, katafalek stał  na estradzie okrytej  dywanami, i 
obciągnięty był  szkarłatnym aksamitem. Trumna była wewnątrz 
b ia ła ,  a zewnątrz wybita ciemno-czerwonym aksamitem; baldakin 
z szkarłatnego aksamitu wznosił się nad katafalkiem. Zwłoki były 
bogato ozdobione białemi ró ż a m i , biały bukiet spoczywał na pier
siach, 30 wielkich świec woskowych gorzało do koła,  na głównym 
ołtarzu i czterech pobocznych oł tarzach pozapalano również wszys t
kie świece. U stóp zmarłej stał krzyż,  po bokach krzyża znajdowały 
się duże korony. C. k. służba dworska zebrała się licznie na te 
uroczystość żałobną. Członkowie c. k. przybocznej gwardyi  byli 
stosownie porozstawiani;  furyerzy nadworni nieśli pochodnie,  po
błogosławienie zwłok odbyło się w przytomności  wszystkich obe
cnych tu dostojnych krewmy ch zmarłej i dygnitarze w dworu. Po 
ukończeniu tej ceremonii przypuszczono publiczność , widziano nie
jedną łzę najgłębszego wzruszenia ,  i niejedno serce ścisnęło się na 
tę myśl boleśną , że dłoń śmierci sięgnęła nielitościwie w kwitnące 
grono najwyższej rodziny , i pierworodne dziecię odjęła troskliwej 
opiece, która czuwała nad każdem jego krokiem. Miano tu sposo
bność przekonać się, jak tkliwą jes t  miłość cesarskich rodziców ku 
dzieciom swoim , j ak  piękne i serdeczne uczucie ożywia w ogóle 
wszelkie stosunki najwyższej rod.ziny. Opowiadają sobie powszech
nie,  że dostojna Matka niechciąła z początku ustąpić od łoża cier
piącej dzieciny, i j ak  później z gorzkiemi łzami w oczaeii opuściła 
Debreezyn,  by pospieszyć tutaj i śledzić ostatnie tchnienia ukocha
nej córki.  Jeśli cokolwiek zdoła ułagodzić boleść dostojnych rodzi 
ców, tedy sprawi to i n o ż e —  równie powszechny jak nadzwyczajny,  
a prawdziwie rodziców serdeczny udział, jaki zasmucający ten w y 
padek wywołał  we wszystkich kolach, a który świadczy tak pięknie 
o miłości ludów austryackich ku najwyższej rodzinie panującego 
Monarchy.

Zwłoki zmarłej Arcyksiężniczki zostaną jutro odwiezione do 
Wiednia i złożone w cesarskich grobach u księży Kapucynów. 
Od lOtej godziny  zrana do 4tej po południu cisnęła się ludność
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masami na placu tutejszego burgn, by dostać się do kaplicy i oglą
dać po raz ostatni łągodne,  piękne rysy zmarłej Arcyksiężniczki.

—  JJ .  cesarzew. k r ó l e w i c z .  Mość Arcyksiążę F ranciszek  K arol  
i Arcyksiężniczka Zofia  przybyli do Wiednia z Drezna w sobotę 
wieczór.

— C. k. gwardye  przyboczne powróciły już  tu z Budy, a świta 
która'  asystowała Najjaś. Państwu do wielkiego Warazdynu przybyć 
ma dziś do Wiednia. J.  Excel. pierwszy jenerał-adjutant  lir. Griinne 
wrócił przedwczoraj  z wielkiego Warazdynu,

—  Gaz. d i  Milana  z 29go maja pisze:  Jako brat  i w imieniu 
Jego c. k. apost.  Mości, idąc przy tern za powodem monarchy swego 
i za własnem uczuciem, odjechał najdostojniejszy nasz Arcyksiążę 
gubernator  jeneralny wczornj  na Modenę do państw papieskich w za 
miarze powitania J. S. Papieża Piusa IX. Jego cesarzew. królew. 
Mość dopełnia tym sposobem obowiązku książęcego, wyjeżdżając 
na powitanie zbliżającego się ku granicom Lombardo-weneckim 
Ojca św. Zbliżeniem się zaś swem do J. S, Papieża przed odjaz
dem do Bruxeli dla zaślubienia się z Jej królewicz.  Al ością księż
niczką Charlotte zaspakaja obok zachowania pewnych względów 
politycznych uczucia serca swego, i zabierze z sobą błogosławień
stwo głowy kościoła świętego. Tymczasowo zastępstwo najdostoj
niejszego Arcyksięcia na posadzie jeneralnego gubernatora Lombardo-  
weneckiego kró les twa ,  poruczono Jego Excelencyi namiestnikowi 
Lombardyi ,  baronowi Burger.

—  Na dniu 25. maja przeniesione zostały czeskie insygnia ko 
ronne z teraźniejszego miejsca przechowania obok kaplicy S. W a 
cława w praskim kościele katedralnym do sali sejmu krajowego 
w cesarskim burgu, gdzie ma ich rysować kapelan katedry kolou- 
skiej ks. dr. Bock. Na ten uroczysty akt zebrali się wszyscy wy
socy dygnitarze,  którym powierzone zostały klucze od drzwi do 
skarbcu klejnotów koronnych. Ci są :  Jego Excelencya szef kraju 
baron Meesćry, Jego Eminencya przewielebny ks. kardynał  a rcy
biskup książę Schwarzeuberg ;  wielebny dziekan katedralny Dr. T o 
mek, st rażnik koronny ze stanu rycerskiego radca gubernialny Ber-  
genthal i burmistrz Pragi dr. Wańka.  Pierwszy pisarz krajowy p. 
Neuberg niemógł przybyć dla słabości,  i przysłał  w zastępstwie 
swoim radcę namiestnictwa pana Bokusch. Siódmy klucz nakoniec 
znajduje się od śmierci ostatniego strażnika koronnego ze stanu 
szlacheckiego,  hrabi Schónborna,  w schowaniu u dworu.  Insygnia 
złożone z korony,  berła,  j abłka  państwa i płaszcza z stulą i pasem 
nieśli c. k. sekretarze  namiestnictwa pp. Lenz, dr. Haessler,  Weber 
i Ludwik  Cliristen szpalerem uformowanym przez oficerów piechoty 
śród kościoła katedralnego i krytym krużgankiem, który łączy ko
ściół z burgiem cesarskim na tymczas-awe miejce przechowania,  zkąd
p o  u k o ń c z e n i u  r y s u n k ó w  d r a .  B o c k  z o s t a n ą  n a t y c h m i a s t ,  p r z e n i e s i o n e

napowrót  na d a w ic  miejsce. W tak zwanej sali hołdowniczej,  tuż 
obok sali sejmu krajowego,  stała kompania honorowa, która podczas 
przenoszenia insygniów koronnych oddawała im honory wmjskowe 
biciem w bębny i uchyleniem choregwi.  Przy  sali, gdzie obecnie 
znajdują się klejnoty koronne, ustawiono na czas rysunków straż 
honorową, a w samej sali będzie przez cały dzień znajdować się 
komisarz c. k. namiestnictwa.

M a d r y t ,  22go maja. Rząd przedłożył  Kortezoin projekt 
ustawy o szkołacn publicznych. Dziennik Epoca  przytacza z nieg-o 
następujące sz czeg ół y : Teologia będzie wykładana wyłącznie tylko 
na uniwersytetach,  j a k  tego żądają wyraźnie nJtramontanie. którym 
rząd stara się dogadzać ile możności. W  ogóle będzie nauka dla 
stanów uczonych ograniczona tylko na zakłady publiczne, w których 
rząd mianuje przełożonych i profesorów. — L  dalszego toku obrad 
senatu nad adresem zasługuje na wzmiankę, że były minister w ga
binecie Espartery,  pan Luzuriaga nietylko przyrzekł  pomoc swoją 
0 ’Donnellowi, ale nawet pochwalał  polityko jego po wypadkach 
z 14. lipca. Zmiany, dodatkowego aktu Lucena — mówił p. Lu-  
zuriagn — nieodnoszą się do zasad, lecz są tylko środkiem opar 
tym na doświadczeniu,  by ułatwić wykonanie ar tykułów ustawy ka r 
dynalnej, i przeto wszyscy ci, którzy pragną szczerze konstytucj i ,  
są bez t rak tatu  i rewolucyi  sprzymierzeńcami teraźniejszego gabinetu.

j L e a g j i i a .
(T o w a rzy stw a  ośw ia ty  ludu. — D on iesien ia  z  Przylądk u . — Sp okojność K a d ró w . __

Urodzaj w in a .)

W  zamierzę podźwignienia oświaty miedzy ludem rozpocznie 
przyszłego miesiąca czynność swą wielkie stowarzyszenie mężów, 
na czele których stoi książę Albert,  i w któretn bierze udział tak 
rząd jak  niemniej i inni znakomici mężowie. Dnia 22. czerwca 
odbędzie sie pod przewodnictwem księcia pierwsze zgromadzenie,  
po czem mają być mianowane sekeye rozmaite,  którzy zajmą sie 
rozpoznaniem najważniejszych kwestyi  co do oświaty ludu. Sekcya 
pierwsza pod kierunkiem biskupa z Oxfordu rozpoznawać ma przy 
czyny i skutki  wczesnego porzucenia szkół. Druga sekcya pod 
kierunkiem Lorda Lytteltoifia i przewie!. W. Rogcrs wypracować 
ma sprawozdanie jaki jest system edukacyjny w państwach obcych. 
Trzec ia  sekcya pod prezydencyą sir  James Shut tlewor ih rozpozna
wać ma rozmaite propozycja  podane względem skłonienia młodzieży 
do dłuższego odwiedzania szkół. Czwarta sekcya ma rozpoznawać 
plan co do skrócenia czasu pracy na połowę dla młodzieży do szkół 
chodzącej,  a prezydentem tej sekcyi mianowano przewiel.  Henry

Hamiltoifia. Do liczby czynnych członków stowarzyszenia tego na
leżą między innymi margrabia of Landsdowne,  lord Stanley, Earl
Granville, p. W.  Cawper,  mr.  Baincs i mr. John Rayuolds.

Najnowsze doniesienia z Przylądku sięgają po dzień 5. kwie
tnia. Kairów już uspokojono, a zasługę tę położył mianowicie g u 
bernator  sir G. Grey. Kazał  on zawiadomić przywódźców, że
wszelkie przekroczenie prawnych postanowień karać będzie jak naj
surowiej,  że każdy wałęsający się Kafer będzie t ranspor towany a 
każdy rozbójnik rozstrzelany.  Równocześnie podał im sposobność
do pracy i zarobku,  i dotrzymał przyrzeczenia.  Czterech Kafrów 
skazano na depor tację,  której najbardziej się lękają, a po upływie 
kilku dni zgłosiło się ich 734 de pracy około budowy gościńców; 
inni najęli się na pastuchów i parobków tio bydła, — Dnia 7. kwie
tnia miano zagaić parlament na Przylądku.  Spodziewano się rozmni- 
tych propozycyi w kwestyacb miejscowych, a mianowicie względem 
wybudowania kolei żelaznej z Kapsztad do dys tryktów żyźniejszyeh. 
Winogrona zrodziły roku ostatniego baTdzo obficie, a na zbiór wina 
beczek niestało;  w całej też kolonii najlepiej w tej chwili bedna
rzom. którzy się teraz panoszą.

franeyft*
(P rojek t podróży cesarsk iej. — N ow iny dw oru. — Misya chińska. — D ek ret w  Moni

torze w  spraw ie w yb orów .)

I P a r y y , , 30. maja. Ma już  być teraz postanowionem, że C e 
sarz uda się najpierwej do Plotnbićres, a polem z Cesarzową do 
Biaritzy, a w końcu do Lugdynu.

Książę Hieronim był wczoraj z wizytą u Króla bawarskiego. 
Przybył  jedynie dlatego z Yiilegeni.s do Paryża,  ale tego samego 
dnia powrócił  do swej rezydenc ji  letniej. Król odwzajemnił natych
miast wizytę księcia.

Hrabia de Coursy,  pierwszy sekretarz francuzkiej misyi w Ma- 
kao i przez rok przeszło zastępca franctizkiego ministra w Chinach, 
przybył  do Paryża.  Pan Bourboulon. francuzki minister w Chinach, 
powróci ł  już  z Paryża,  gdzie bawił za urlopem , i objął na powrót 
swój urząd. P. de Coursy wyjechał z Makao 15. kwietnia.

—  Prócz ogłoszonego w wczorajszym Monitorze  dekretu ce
sarskiego 7, St. Cloud 29. maja, którym na mocy 40go artykułu kon- 
stytucyi Ciało prawodawcze po skończeniu ostatniego roku swego 
mandatu rozwiązane zostało,  wyszedł  drugi dekret  tej samej daty. 
który na mocy postanowienia z 2. lutego 1852 i uchwały senatu 
z 29. maja 1857 oznacza liczbę deputowanych z departamentów, na 
cz.as od 1857 do 1802 roku,  na 267. Trzeci  nakoniec dekret  zw o
łuje kolegia wyborcze na 21., a korsykańskie na 28. czerwca z tą 
uwagą, że gdzie podług artykułu 8. organicznego dekretu ma na- 
stą|iii5 nmiana ułożonej 3 1 . marca listy wyborczej ,  muszą burmistrze 
y.arzadzic to o piec dni pierwej, a oraz,, że głosowanie we wszj’-  
stkich gminach będzie przez dwa dni o tw ar te ,  a powszechnem 
sprawdzeniem głosów zajmą się w głównych miastach departamento
wych na publicznem posiedzeniu komisye złożone 7, 3, a w Paryżu 
z 5 radców departamentowych.

(S to w a rzy szen ie  zegarm istrzów . — Ratylilcacya traktatu neuenlfurgsk iego na rad z ie . —
Zapad tunelu lla n en ste in .)

K e r m i , 20 maja. Z Paryża nadesz.ła tu odezwa, zaprasza
jąca tio udziału w założeniu powszechnego stowarzyszenia zegarmi
st rzów,  które będzie mieć główną siedzibę swoją w Paryżu i chce 
za pośrednictwem swych członków i wydziałów rozszerzyć  się na 
całą Francyę,  Szwajearyę i june kraje. Zamiarem towarzystwa  ma 
b y ć : Popierać zegarmistrzowstwo premiami za nowe wynalazki,
ogłaszaniem pism i t. p. Każdy członek płaci rocznic 12 franków. 
Tutejsze dzienniki radykalue życzą towarzystwu jak największego 
rozszerzenia.

(szwajcarska rada federacyjna zwołała zgromadzenie federacyjne 
dla ratyfikowania t raktatu na wtorek,  figo czerwca.  Rapor t pana 
Kerna nadszedł 28. maja do Herny. Rząd pruski wpisał do pro to
kołu następujące oświadczenia: 1)  Król nieprzywiązując żadnej war 
tości do istotnego wypłacenia miliona franków zrzeka się go zupeł
nie; 2 )  tytułu księcia Neuenburga i Hrabi Valengin będzie Król 
używał i na przyszłość;  3 )  Co do dóbr kościelnych i pobożnych 
fundacyi pragnął Król wprawdzie dokładniejszych gwarancyi,  niż po
dane są w artykułach 7. i 8., ale mimo to niechce odmawiać po
twierdzenia traktatu.  Pan Kern zaś oświadczył  na t o :  1)  Rada
federacyjna potwierdziła t rak ta t  z stypulacyą wypłaty miliona fran
ków’, zaczem zrzeczenie się tej sumy ze strony Prus niepodajc jej 
powodu, cofnąć to potwierdzenie;  2 )  co do dalszego używania t y 
tułu musi Szwajcarya zawarować się jak najwyraźniej przeciw wszel
kim uroszczeniuiu,  jakieby kiedykolwiek robiono w tej mierze.

Depesza telegraficzna z R e r n y  z 29. maja donosi:  „Wielka 
rada została w sprawie Neuenburga zwołana na czwartek,  by uchwa
lić zawarowaną traktatem amnestyę. —  Czterech Anglików, 10 
Szwajcarów i 40 Niemców zostaje od czwmrtku w południe zasy
panych w tunelu Hauenstcin ; ratunek trudny i niebezpieczny. Inna 
depesza telegraficzna donosi:  Rusztowania szachtu zachwyciły ogień 
z kuźni, szacht zapadł się i zamknął wyjście pewnej liczbie robot 
ników, którzy podusili się już  zapewne z dymu i czadu węglnnego. 
Pracują z wytężeniem wszystkich sił nad wybawieniem ty cli nie
szczęśliwych, ale niestety podobno napróżno, Do 50 tych nie
szczęśl iwych robotników zginęło bez ratunku.  Robotników tunelo
wych z Arawy i Rurgdorlu sprowadzono osobnemi pociągami.
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lizwecya.
(P ow rót k sięcia  O skara.)

Książę Oskar oczekiwany w Sztokholmie wraca z Niemiec na 
10. czerwca ; i obchodzić tu będzie wesele swoje z księżniczką do
mu Nassauskiego. Wyprawiono już  ztąd po nich eskadrę złożoną 
z okrętów liniowego „Stockholm“ korwet „Lagerbjelke“ i Taren
tu as “ i szonera „Aktif.u Sam książę Oskar jest  jej komendantem 
mianowany.

E to s y  a .
(P ostęp  broni rosyjsk iej na K aukazie. -  A rtykuły w yjaśn iające traktat z Japonią. — 

W iadom ości o działan iach  w ojen n ych .)

Wielki  gościniec wojskowy od linii czernomorskiej  do S tawro-  
pola ciągnie się zacząwszy od Jeka te rynodaru bez przerwy prawym 
brzegiem Kubanu aż do stacyi Temiszbekskaja,  a ztamtąd robi wiel
kie koło w kierunku północno-wschodnim, a to dlatego, że granica 
tamtejsza była jeszcze narażona na częste, nieprzyjacielskie napady 
górali, i przeto zdawało się być rzeczą niebezpieczną ciągnąć ten 
gościniec dalej wzdłuż Kubanu, jakkolwiek mógł się stać ważnym 
we względzie strategicznym. Ale dokąd Rosyanie posunęli warowne 

i swe stacye wzdłuż małych strumieni, które z łańcucha Kaukazu 
spływają w północnym kierunku do Kubami, i odkąd udało im się 
odpierać coraz dalej od tej rzeki  napaśuycli górali, zmniejszały się 
niebezpieczeństwa coraz więcej, i teraz postanowiono pociągnąć ów 
wielki gościniec od 'wspomnione j stacyi Temiszbekskoj jeszcze dalej 
aż do twierdzy Proczaj Okop wzdłuż Kubanu, a ztamtąd sprowa
dzić do Stawropola.  Oprócz tego ma być twierdza Nalczyk połą
czona z szlakiem gruzyjskim gościńcem pocztowym. Rzut oka na 
mapę okaże ważność tego środka. Świadczy on najwyraźniej o 
nieustanr.em, wprawdzie powolnem ale pewnem wzmaganiu się w ła 
dzy rosyjskiej na Kaukazie,  której  niezdołają ukrócić żadne bajeczki 
dzienników konstantynopolskich. Także na wschodniej stronie Kau
kazu została urządzona teraz wzdłuż Czeczny (na  granicy pła
szczyzny kumykskiej)  zupełna komunikacya pocztowa, która ułatwia 

] niezmiernie znoszenie się i działania rozmaitych korpusów wojska.
Dzienniki rosyjskie ogłaszają następujące artykuły wyjaśniające 

t rakta t  z Japonią,  którego treść podaliśmy w Nr. 122 Gaz. Lwów.:
A d  art. / / / .  a )  W pierwszych dwóch z poinienionych por

tów,  przystęp Itosyanom dozwolony j e s t : w mieście Simoda i jego 
okolicach na przestrzeni  7 mil Japońskich , licząc od wyspy Inuba- 
siri, a w Hakodate ,  na przestrzeni 5 mil Japońskich.  Mogą oni r ó 
wnież bywać w sklepach i świątyniach , a dopóki nie zostaną zbu
dowane domy zajezdne, w domach dla wypoczynku przeznaczonych,  
w domach zaś prywatnych wówczas- tylko mogę ii a wić , jeżeli  zo
staną zaproszeni. Pobyt  ich w Nangasalci ograniczony będzie temiż 
warunkami,  jakie w następstwie czasu przepisane zostaną co do in
nych narodów, b)  Din grzebania zmarłych rząd japoński  obowiązuje 
sie wyznaczyć w każdym porcie grunta,  a cmentarze takie będą nic- 

1 tykał n e.
A d  art. V. Towary  mające być wywiezione , wydawane będą 

w przeznaczonym na ten cel domu rządowym , do którego przeno
szone być winne także towary przywiezione , oraz moneta złota i 
srebrna,  llosyanie, kupujący w sklepach towa ry ,  po umówieniu się 
z kupcem co do ceny', uskuteczniają za nie wypłatę lub dają w za
mian przywiezione przez się towary w domu powyższym, za pośre
dnictwem urzędników Japońskich.

A d  art. VI. a )  Konzulowie rosyjscy wyznaczeni zostaną po
cząwszy od roku 185G. b j  Części miasta,  w których mają znajdo
wać sic domy konzulnrne,  wyznaczone zostaną przez rząd Japoński  
i llosyanie wieść będą w nich życie stosownie do swych zwyczajów 
i praw.

A d  art. I X .  Prawa i przywileje jakiegobądź rodzaju,  wyszcze
gólnione w art. IX, jeżeli udzielone zostaną innym narodom, służą 
tem samem i Itosyanom bez żadnych pod tym wzgledem układów.

Te a rtykuły wyjaśniające mają takąż moc jak  i sam t rak ta t  i 
obowiązują obie umawiające się strony, na dowód czego mają być 
zaopatrzone w podpisy i pieczęcie pełnomocników obu państw.

Zawarte one zostały i podpisane w ntieście Simoda, roku od 
narodzenia Chrystusa Pana 1855, dnia dwudziestego szóstego sty
cznia, czyli w pierwszym roku Aniseja, dnia dwudziestego pier
wszego, miesiąca dwunastego.

Najjaśniejszy Cesarz Wszech-Rosyi ,  zatwierdziwszy t rak ta t  ten 
i pojaśniające go artykuły w całej ich rozciągłości,  najwyżej rozka
zać' r a c z y ł : ratylikacyc takowych,  na mocy osobnych warunków,  
Wraz z pomienionym t raktatem zawartych,  kanclerz państwa ma pod
pisać i przyłożyć do nich pieczęć państwa, na dowód, że wszystko 
cokolwiek traktatem pomienionym i dodatkflwemi doń artykułami za- 
Warowanem zostało, będzie ze strony rządu Rosyjskiego święcie i 
nienaruszenie przcslrzeganem i wykonywauem.

Najjaśniejszy wielki władca całej Japonii, po zatwierdzeniu ni
niejszego t raktatu i dodatkowych doń artykułów w całej ich roz
ciągłości, rozkaza ł:  ratylikacyc lakowych na mocy osobnych warun
ków, wraz z pomienionym traktatem zawartych,  podpisać mają człon
kowie rady państwa W. Japonii : (lot ta Dicziunokami, Abe Izeno- 
kanii, Makino Bizenokami, Kiuze Jamatonokami i Najito Kijonoknmi, 
°>'az mają przyłożyć pieczęć na dowód, że wszystko cokolwiek 
traktatem pomienionym i dodatkowemi doń artykułami zawarowanem 
*0stało, będzie ze strony rządu Japońskiego święcie i nienaruszenie 
IR‘żestrżcganem i wykonanem.

T ra k ta t  oryginalny i dodatkowe doń a rtykuły zredagowane zo
stały w językach  Rosyjskim, Japońskim, Holenderskim i Chińskim, 
i z tych tekstów pierwszy podpisany został  przez pełnomocnika 
Rosyjskiego,  drugi przez pełnomocników Japońskich,  a dwa ostatnie 
przez tłumaczy obu stron.

Ratyfikacye wymienione zostały w mieście Simoda, dwudzie
stego piątego iistopada 1850 roku,  czyli trzeciego ro k u  Anseja,. dnia 
dziesiątego Hinoje Tats ,  jedenastego miesiąca.

— Dzienniki rosyjskie donoszą z  k r a j u  c z a r n o m o r 
s k i e g o : Od niejakiego czasu bandy rozbójnicze Zakubańców obrały 
sobie za przytułek uroczysko Mazeschi, na rzecze Preniz wśród 
lnebespiecznych bagien i założyły, tam futory, z których napadali na 
naszą linię. W nocy na 28. marca dowódzca 2go oddziału czarno
morskiej linii kordonowej,  podpułkownik Szańko , zburzył  na czele 
nielicznego oddziału ten przytułek rozbójn ików. przyczem wziął 
w niewolę dwóch górali, oraz zabrał  z futorów mienie i t rzodę bo
ranów.

% A b c h u z y l  donoszą dzienniki rosyjskie:  Od lat już  kilku 
istnieją przyjacielskie stosunki między miejscowemi władzami rosyj-  
skiemi a pogranicznymi Dżigetami. Niedawno atoli jeden z książąt  
Dżigeclcich, nazwiskiem Gccz-Reszyu powadziwszy się ż obywate
lami Abehazyjskiemi, książętami Inolipowymi, wtargnął  do ich ma
jątku na czele bandy złożonej z 500 ludzi. Posterunki abchazyjskie 
na st raży postawione spostrzegły górali,  lecz przepuściły ich, albo
wiem Gecz-Reszyd przysięgał,  że niema przeciw Abchazyi żadnych 
zamiarów nieprzyjacielskich. Dżigety atakowali najbliżej położone 
dobra Inolipowych, zabrali w nich mienie i wzięli w niewole kilku 
ludzi. —  Jenera ł-major  Mironow, zawiadomiony za poźno o w ta r 
gnięciu górali,  wysłał  przeciw nim dwie roty,  które popłynęły na 
łodziach w pogoń za rabusiami. Roty dopedziły górali przeprawia
jących się za rzekę Beyb i ścigały ich przez niejaki czas ogniem 
działowym i karabinowym.

E $© siiesie iaSa % © gfsafiaiej p o c z t y .
I " e s a r O ł  31. maja. Jego Gesarzewiczowska Mość Najdo

stojniejszy Arcyksiążę Ferdynand Masymilian przybył tu wczoraj  
wieczór z Modeny i wysiadł  w pałacu apostolskim.

f i l a r y ź  , 3. czerwca.  Wczoraj  wieczór renta 3% 6 9 .2 7% . '— 
Monitor zawiera następujące doniesienie z Algieru z dnia 27. maja. 
Szczepy Beni-l latów i Abdoncliah ofiarowały poddanie się i przyjęły 
podane warunki.  Spodziewać s ię,  że, i inne szczepy pójdą za tym 
przykładem.

W iadom ości liandlowe.
(C eny targow e lw o w sk ie .)

L w ó w , 5. czerwca.  Na dzisiejszym targu były następujące 
ceny: mec pszenicy ( S I S -)  4 r .22k. ;  żyta ( 7 5 £ f )  2 r . l 8 k . ;  j ęczmie
nia ( 0 9 ^ " )  2r .7k. ;  owsa 4 9 ‘/2^ ' j  l r . 3 3 k . ; hreczki  2 r . l 2 k . ;  fasoli 
3 r . l 2 k . ; ziemniaków l r .3 3 k . ;  —  cctnar siana l i \1 7 k . ;  słomy pasz-  
nistej 54k. ,  podściółki 40k . ;  —  sag drzewa bukowego l i r . ,  dębo
wego 9r.48k. ,  sosnowego lOr. —  Ceny drobiazgowej sprzedaży bez 
odmiany.

K u r s  l w o w s k i .

Dnia 5. cze rw ca .

D ukat h o le n d e rsk i ........................
D ukat c e s a r s k i ........................
Pó łim peryat z ł. ro sy jsk i . . . .
R ubel s re b rn y  r o s y j s k i ........................
T a la r  p r u s k i ...........................................
Polski k u ra n t i p ięciozło tów ka . . 
G alicyj. lis ty  zastaw ne za  100 z lr . 
G alicyjskie obligacye indem nizacyjnc 
5 ° / Pożyczka narodow a . . . .

mon. konw.

bez
kuponów

gotów ką tow arem
z lr . k r . z łr . k r .

4 46 4 49
4 49 4 52
8 19 8 23
1 37 1 38
1 32% 1 34
1 12 1 13

83 30 83 —
79 30 80 —
83 30 84 10

Kurs listów  zastawnych w gal. stan. Instytucie kredytowym.
D nia 5. czerw ca. 

Insty tu t k u p ił p rócz  kuponów  100 po .
„ p rz ed a ł „ „ 100 po
„ daw ał „ „ za  100 .
„ żąda ł „  „ za  100 .

W a rto ść  kupona od 100 z łr . . .

z łr . 1 k r .

83
—

82 30

l 42%

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D nia 3. c ze rw ca  o p ie rw sze j godzinie po południu.

detto  2% %  4 ł 7/ s — 42, delto  1% 16%  — 16% - Oblig. G logn. z w y p ła tą  5%  
96. — — D etto  O edcnburgs. z w y p ła tą  5%  05 — — . Detto P e sz t. \° /0
9 5  D etto  M edyol. 4%  94 — — . O b lig ac je  indem n. n iższ . a u s tr .

883/«— 8 S % . G alie, i w ąg ier. 5%  79% —8 0 % . Delto innych k ra jó w  koron . 
86 —■ 8 6 % . O bi. bank . 2 % %  64 — 64% . P o życzka  lo te r . z r .  1834 334 — 
335. D etto  z r .  1839 139%  — 139% , Detto z r .  1854 110%  -1 1 0 % . R enty  
Como 16 — 16% .

G alie. l is t.  zas taw n e  4%  81 — 82. Póln . O blig. P r io r . 5 a/a  87*%— 8 7 % . 
G lognickie 5%  82 — 83 . Obltgacye R un. żeglugi p a r . 5%  85 - -  8 5 % . Oblig. 
L loydy (w  s re b rz e )  5%  92 —93. 3%  P rio r . obi. tow . rz ąd . ko le i Żelazn, po
500 fran k , za  sz t. 111— 111% . A keyi bank. narodow ego 1000 — 1002. Akcye 
c. k. uprzyw . to w arzy stw a  k re il. 2 3 l% —3 3 1 % . A kcye n iż . au s tr . tow. eskom p.
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123 — 123% . Detto B udzyńsko-L incko-G m undzkicj kol. 258 — 260. Detto 
priłn. kolei 19 i — — . Detto tow . kol. żel. za 500 frank . 271 %  — 271*4. 
D etto  kolei ces. E liz . po 200 z lr . z  w p la ta  30%  100 — I0 0 % 6. Detto P o lu d .-
północn. niem. kom unikacyjnej kol. żel. 105 — 105'%. Detto o isiańskiej kolei 
żel. 100 — 100% „. Detto L om b.-w en. kol. żel. 252 — 2 5 2 % . Detto C esarza 
Franc . .Tóz. wschód, kol. żel- 135 — 195% . Delto losy try c s t. — — — .
Detto tow . żegl. p arow ej 560 — 562. Detto 13. w ydania — — — . Detto 
L loyda 415 — 417. P e sz t, mostu łańcuch . 72 — 74. A kcye m łyna parow ego 
w ied. 64 — 66. D etto  P re ssb .-T y rn aw sld e j 1. w ydania 27 —  28. D etto  2 
w ydania  37 — 38. E sterh azeg o  losy  40 z lr . 83 — 84 . W im lisc lig ra lza  losy. 
2 8 % — 2 8 % . W ald ste in a  losy 29 — 2 9 % . K eglevieha losy 14%  — 15. Ks. 
Salm a losy 4 0 —4 0 % . St. Genois 3 9 % —3 9 % . Palffcgo losy 3 8 % — 3 8 % . C la- 
rego  3 8 %  — 3 8 % .

A m sterdam  2 m. 8 7 % . — A ugsburg  Uso 105. — B u k a resz t 31 T . 264.
K onstantynopol 31 T . — . — F ran k fu rt 3 m. 104’% . — H am hurg 2 m.
7 7 % - — L iw u rn a  2 m. 105’%. — L ondyn 3 m. 10 -12% . — Medyolan 2 m.
104’%. — Paryż  2 m. 122. — C esarsk ich  w ażnych dukatów  agio 7 % —7 % .
— Napoieondor 8 12 — 8 13. A ngielskie  Sover. 10 19 — — . hn p ery a i
R os. 8 2 3 %  —8 24.

nam ^ ^  p rz e łó ż ' o ^ w ^ ^ i r o l f n ^ l  (J°Â i^°'v’ec- — Grubenthal Teod., c. Ii. rades
Edw., T i Ł t a :  -  " « ■ .  * '  -  g " *
Prunkul G ahr., do Bukowiny. ... Rejzner F r * '  a dzlekan ' do Sciankl- "
Reindł Antoni, o. k. kapitan, do W o Ucv \V ' l " ' ' -  kra-^ ' do T f rnopp.? r  Z
Wolanstii Jgn., do Stanisławowa. _  żn}ra l“ '}  .a s .k,ew ,cf  £eod. - do ®,łkl'n rakousk i Aug.. do Horbacza.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
Dnia lŁ. czerwca.

Telegrafowany wiedeński kurs papierów i weksli.
Dnia 5. czerw ca.

O blig. d ługu  państw a 5%  8 3 ’,•% 4’% %  — ; 4%  - ; z r .  1850 — ;
3%  — ; 2 ’%% — ■ L osow ane ohligaeye 5%  — . Losy z r .  1834 za  1000 z łr .
— ; z r .  1839 140% . W ied. m iejsko bank. — . W ęg ie rs . oh), kam ery  nadw .
— . A kcye bank . 1004. Akcye kolei półn. 1950. G lognickiej kolei że lazn e j
— . O edenburgsk ie  — . B udw ajsk ie  — . D unajskiej żeg lug i parów . 565’%. Lloyd 
— . G alie , lis ty  zas t. w W iedn iu  — , Akcyc n iż szo -a u str . T o w arzy stw a  
eskom ptow ego a 500 z łr . — złr.

A m sterdam  1. 2 m. — . A ugsburg  105 3 m. Genua — 1. 2 m. F ra n k 
fu rt 104%  2 m. I-Iamburg 7 7 %  2 m. L iw urna  —• 1. 2 m. Londyn 10 — 12’%.
2 m. M edyolan — . M arsylia — . Paryż  121% . B u k a resz t — , K on
stantynopol — . Sm yrna — . Agio duk. ces. 7 % . Pożyczka  z r .  1851 5%
lit. A. — ; lit. B , — Lomb. — . 5%  niż. a u s tr . obi. indem n. 8 0 %  ; innych k r a 
jó w  koron. — . R enty  Como — • Pożyczka z r .  1854 — . Pożyczka n a ro 
dow a 8 4 % . C. k. a u s tr . akcye sk a rb , kolei ż e laz . po 500 fr . — fr. Akcye
c. k. uprzyw il. zak ładu  k redy t. 2 3 4 % . H ypotekar. lis ty  zastaw ne — . Akcye 
zachodniej kolei ż e lazn e j — .

Przyjechali do Lwowa.
D nia 5. czerw ca.

l ir .  K om orow ski A dam , z Konotop. — B aron E d e r  Jó z e f, c. k . pens. 
p rez . wyż. sąd. k ra j. ,  z Z łoczow a. — PP . C zajkow ski M arc. , z B obrki. — 
C zerm iński S t., z M ieczyszezow a. — Gadom ski K onst. i Z alesk i A lcx., z Rosyi. 
— H ubicki Zygm., z W arszaw y . — Jan iszew sk i J u l . , z W ołezniow a. — Ł o - 
dyński H ieronim , z M ilatyna. — M arszycki E u s t., z L isek . — N im iszesko Dem., 
z C zerniow iec. — P ieńczykow sk i M eliton , z W ybranow ki. — P ru n k u ł 'G a b r . , 
z W ied n ia . — S ab a ra  B azyl, c. k. kom. woj. i D w ern ick i A lex ., adw . k r a j . ,  
z S tan isław ow a. — V opaterny, c. k. jen e ra ł-m a jo r  , z T arnopola. — P ło tn ick i 
L udw ., adw . k ra j., z Z łoczow a.

Wyjechali ze Lwowa.
D nia 5 . c ze rw ca .

P P . B asilevsky W ik t., do C z e rn io w iec .— B acko ICarol, do M anasterzysk . 
•— B artach  c. k. ro tin ., i C zajkow ski M arc., do Jaw orow a. — C zosnow ski Jan ,
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zachodni s ł .  
północny „ 
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T  K A  T  hl.
D ziś :  Opera niem. „ I > a s  f t a c h t l a g e r  I n  G r a n a d a 1
Ju tro :  Na dochód występującego po raz  ostatni na scenie 

pana W alter  opera niem. „ G m a n i . ”

T e r  m  i  n  a

sprzedaży, kupna, d z ierża w y , l icylacyi i  t. d.
Dnia 10. c ze rw c a : W y d zierżaw ien ie  m łyna pod N ow osielicą  w D o l > n 

— W y d zierżaw ien ie  dochodów z podatku konsum cyjncgo w  B r z e ż a n a d 1' 

D nia 15. c ze rw c a : L icy tacya  rea ln o śc i n r. 244 w  P r z e m y ś l u .  *— 
cytacya rea ln o śc i n r . 134 w J a r o s ł a w i u .  — L icy tacya  realn o śc i nr. 36. i 
leżące j do ITołoskowa w D e l a t y n i e .

. , w rD nia 17. c ze rw ca : L icy tacya rea ln o śc i n r. 17 w  S a m b o r z e .  —" ' ■

d z ie rżaw ien ie  b row aru  w  M c d e n i c a c b ,  — W y d zierżaw ien ie  dóbr Uszel 
T rzc ia n a  na leżących  do funduszu re lig ijnego w  B o c h n i .

Dnia 18. c z e rw c a : L icy tacya  dóbr O cbladów  z przylpgłośm am i W ‘ 1
c z o w i e .  — L icy tacya realności n r. 52-48 we L w o w i e .  — L icytacya na 
stawo, m aterya łu  do re s tau ro w an ia  gościńców  e rary a ln y ch  w  Ż ó ł k w i -

D nia  19. c ze rw c a : L icy tacya  dóbr Ł u k o w a w P r z e m y ś l u .  — j  
cya po tażu  w  R a d o w e  a c h .  — L icy tacya  na  dostawę, m aterya łu  do re st 
w ania gościńców  we L w o w i e .  | J |

Dnia 20. c z e rw c a : L icy tacya na p rzed sięb ie rstw o  budow y pnzy ‘
u rzęd z ie  pow iatow ym  w  O lesko , w  Z ł o c z o w i e -

Czytatny w „C zasie” : N a B ielanach sm utne zd arzy ły  się w ypadki w p ie r 
w sze św ięto Z ielonych Ś w ią tek . W  drodze spotkały  się  dwa wozy i w sku tek  
w yw rócenia  sio ich na  ś lisk ie j od deszczu  drodze, zgruehotano jak iem uś chłopcu 
nogi. P rz e z  rozb iegan ie  sio koni ja k a ś  pani w ypadła z powozu i okropnie poran ie  
sie  m iała. O innych w ypadkach k rą ż ą  n iepew ne pogłoski.

U lew a po d ług ie j suszy  w ezb ra ła  okoliczne strum ienie  i u tru d n iła  na 
k ilk u  m iejscach  kom unikacye.

— A rtyści w iedeńscy  za jęc i są obecnie portre tam i cesarsk iego  domu. — 
P ie rw szy  miedzy nimi Adam w ykonał w ize ru n ek  C esarza  na koniu, p rzeznaczony  
do sali posiedzeń w arsen a le . O braz ma 15 stóp wysokości, 12 szerokości i jak  
o trzym ują, udał się  doskonale. Z g ise rn i k s ię c ia  Salm  w yszedł odlew  posąga 
A rcyksiec ia  Jan a  w stro ju  S trzelca a lpejskiego. Znany w iedeński rz eź b ia rz  F e rn - 
k o rn , k tó rem u  W ied eń  zaw dzięcza  ju ż  n ie jeden  p iękny  m onument, z ro b ił model 
w ielk ie j sta tu y  A rcyksiec ia  K arola na koniu, z pory  kiedy dow odził w w ojnach 
z Napoleonem . Posąg  p rzedstaw ia  A rcyksiec ia  w  ub iorze  w ojskow ym  na w sp i
nającym  się rum aku, ja k  trzym a chorąg iew  w  rę k u  z orłem  niem ieckiego pań
stw a. W  około o tacza ją  go cz tery  g ru p y  sy m b o liczn e : scena w chw ili odezwy, 
m iłość ojczyzny, miłośó ludzkości i scena po b itw ie . Do w ykonania sp inającego 
się  konia p rzyczyn ił się  pan R enz podczas tu te jsze j sw ej bytności, gdyż k ilk a 
k ro tn ie  p rzed staw ił a rty ście  w tej pozycyi jed n eg o  z najpyszn iejszych  sw ych 
koni Nad w ykonaniem  tego dzie ła  czuw a kom ite t, z łożony z h rab i F ra n c iszk a  
T hun , panów  R uben  i van d e r Nuli. N a odlanie w ystaw iono ju ż  osobną ludw i- 
sa rn ie  w  daw nej g ise rn i a rty le ry i auf de r W ie d eń  i spodziew ają  się  je s z c z e  
w  tym roku  dokonać dzie ła. — N akoniec m iasto P e s z t ,  dotychczas bez  m onu
m entów  ma być także  ozdobione na placu  Józefa  pomnikiem św ietej pam ięci 
A rcyksiec ia  Palatyna Józefa. Na w zn iesien ie  tego pom nika u zu pełn ił C esarz  fun
dusz, podczas sw ego tam tejszego p o b y tu , a tu te jszy  rz e ź b ia rz  H ans G asser 
otrzym ał, ja k  słychać , polecenie zająć  się  jego  wykonaniem ,

— „M onitor floty” wspom inając o pow rocie do F rancy i rozb itków  z ok rę tu  
„D uroc“ , podaje m iędzy innem i także i now e szczegóły  o w yspie „M olIisch“ , na 
k tó rą  ro zb itk i się  sch ro n ili: „O baw a, by w yspa M ollisch nie z n ik n ę ła , była w 
rz ec zy  samej słu szn ą . W iadom o już te raz , że jed n a  z w ysp w pobliżu  te j , na 
k tó rą  się  rozb itk i z okrętu  „D urne” sclironili, zn ik n ę ła  nag le  z oczu, a to p o d 
czas w ich ru  chwilowego, jak i sie z e rw a ł na  m orzu. W yspa M ollisch je s t  fo r- 
m acyi nowej ,  i sądzą  pow szechnie, żc dopiero od 18 m iesięcy po jaw iła  sio  nad 
p o w ie rzch n ią  m orza. Nie ma też  na  w yspie lej potąd żadnych je szc ze  ro ślin  
p rócz  traw y  na w zgórzach  i to bardzo  skąpo, a  gkyby form acya w yspy tej była

d aw niejszą , tedy  znalazłyby sie  na n iej z pew nością k rzak i i rozm aite ' (,s ^  
zw łaszcza ' że każdego dnia p rzynosiły  fale rozb itkom  z ia rn a  gw inejslóe, Pe^  
rodzaj bobu itp ., któro posadzone w ziem i w k ró tce  k iełkow ały  , a jedneg0 
zaniosły  fale n aw et jedno drzew o kokosow e, k tó re  s ta ran n ie  zasadzono.

,.lar?C

dni*

Przew odn ik  lw ow sk i.
D o n a b y c i a  w k a n c e l a r y i  S t a n o w e j  w e  L w o w i e :

Poczet szlachty galicyjskiej i bukowińskiej,
opraw ny egzem p larz  po 4 r .  39 k r . — Z up ow ażn ien ia  sp rzed aw an e egze'” !’ 
opatrzone są cechą, t. j .  w yciśniętym  na k a rc ie  tytułow ej herbem  S tano")

Do n a b y c i a  w R e d a k c y i  G azety L w o w sk ie j:
Kom unikacya gościńce i drogi w G a lc y i  w  ro k u  1855 pr*e * -|(f.

Ka. W u .................................................................................................................................   • •
K om unikacya gościńce i d rog i w adm in istracy jnym  o k ręgu  lwoW'

skini w  r. 1856 p rzez  Ka. W a .............................................................................  ’ ^ 1,-r.
O kn iaztw ach  we W siach  W ołoskich  p rzez  Alex. h r . Stadnickie*?® 
C zyszczen ie  o b ra z ó w , wzorem  R estau ra to ró w  szkoły  fran cu sł'1®.!
O stosunkach handlow ych S cy ty i, ze w zgledem  na stanowi 

żeglugi n a  S a n ie , a w szczególności L e ż a jsk ; p rz ez  Jan a  Konrada I'1, 
Z a ł u s k i e g o .  ...............................................................................................

Dodatek tygodniowy Nr. 23.
p r z y  d z is i e j s z e j  G azec ie  za w ie r a :  ol)’®''*

1. I n s t y t u t  D r o h o w y s k i  fundacyi h r. S tan is ław a  S k a rb k a . W yl‘a/l K0'
funduszów  S k arbkow sk ie j fundacyi za  czas od 1. listopada 16°® 
niee październ ika  1856. ,

2. U p r a w a ,  w y d a t e k  i o d s t a w a  t y t o n i u ,  w  obręb ie  Ja g ie ł11’0'1"
nasterzysk im  i Zabłotow skim  w  r . 1856-1857.

(O bręb  Z abło tow ski.)
5. P i s m o  i n a p i s y  s t a r o ż y t n e  p rzez  Jó ze ta  Ł epkow skiego . riski^ i
4. K r a k ó w  1732. Papież K lem ens XII. poleca Jan a  A lexsandra  ^ 1

sam kościulśw ieżo m ianowanego B iskupem  K rakow skim  
w zględom  i życzliw ości S tan is ław a  Szem beka A rcybiskupa 
skiogo.

5. O rygina ł dokum entu pow yższego zd ję ty  w  podobiźnie.

G ł ó w n y  R e d a k t o r  /Pff .  S z r z c u t a w t i  Sartyni. Z h. galic. drukarni rządowej


